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WIĘKSZE UZNANIE.

Warszawa. (Tel. wł.) 8 g r u d n i a .  Przez ćJ.y  
dzfeĘ dzisiejszy odbywały s1'ę w  ;se>niie narady po­
szczególnych klubów lub zespołów, lecz rezultat jest 
dotychczas żaden.

Ten chaotyczny stan zrwdzięczać należy ludo- 
wco n, których wymijająca taktyka nie -ozwala na 
ustalenie się wr^ód stronnictw powsiżnycb kancij da­
tur. Weulug opinji kuloaron ej takiyka ta  wywołana 
jest zamiarami ludowców utorowania w  ciiaosie 
drogi dla kandydatury samego \yitcsa. Wojdechow- 
sid nia podobno cofnąć swą kardy daturę i w  osta­
tniej chwil* wskazać na W itosa..

Z narad wspomnieć należy o konferencji stron- 
• nictw lewicy i Piasta, Wzięli w  niej udział: Kiernik, 

Biały, Erdman, Thugutt, Woźneki, Moraczewsid, 
i Eh:dzyński Omawiano wszystkie. Kandydatury,

• jakie 'się ukazały (jest ich dziew rć). Kandydatury 
mars/.alla Trąmpczyńsldego i Maurycego Zamoy­
skiego lewica odrzuca, Gen. Sikorsk* oświauczyl :io- 
doGio, że me kandyduje, wobec lego nie zastana­
wiano się nad jego kandydatura. N.e zab zymywano 
się rÓAiiież na kandydaturach pp. Nowaka, Moraw- 
slcegc, Ponikowskiego. Pozosiak wobec tego tylko 
Naiutewicz i Wojciechowski. Kandydatury te w y­
wołały cluższ4 dyskusję, pizyczeir 'udov. cy ośvLd - 
czv!i s:ę przeciw Naflftowteowi, a W y z w- ie i« 
przeciw W  o 1 c i e c h o w s k i e rn u. Ostaiec nie niczego nie 
ustalono, a jutro rano ma fcastgpić daiszy ciąg obnd. , 

Okuło godz, 10 wieczór NPR. wystania z pro­

pozycją zebrania się wszys tkich polskich klubów, ce- 
lerm próby, czy nie aa się ustalić kandydatury, która 
mogłaby c.nzymać większość głosow polskich. Na­
rady takie odbędą się prawcLOipodohnie jutro rano.

Obradowały również rnniejsrośoi narodowościo­
we i postanowiły wyminąć demonstracyjną kandyda­
turę prof. Bandom dc Courtenay.

Socj:aliści zamierzają podobno wysunąć rówtiiez 
demonstracyjną kandydarurę Daszyńskiego.

Stronniotwa 7\>. Jedn. Nar. wystawiły —  jak 
w-auomo —kandydaturę marsz, T^ąn^pczyńskiego, in­
ne stronnictwa zwałcrają go, jako kandydrta rzeko­
mo partyjnego.

» Nie jest tajemnicą, że Zw. Jedn. Nar. skłoniłby 
Się do kandydatury Maurycego Zamojskiego, gdyby 
w  ten sposób można było stworzyć większe ubliże­
nie między stronnictwami. O kandybmurze M. Za- 
niOjskaego przedostały się w iatorto^P do sz.erszego 
ogółu i stwierdzić nadęty, że zar ówno w  stolicy, jak 
i na prowincji kandydatura ta zdobywa jobie cera z 
■większie uznanie, jako człow.eka w wysokim stopniu 
oapowdedniego, zarówno ze 'względu m  zalety oby­
watelskie, jak i na doskonała znajomość spraw poli­
tycznych i dyplomatycznych, jakoteż i na uznanie, 
jakiem ceszy się we Francji. Niewiadomo iednak. 
czy te ogólne względy przemogą parafiańsz.czya,ue 
naszych domorosłych lacykałów.

Faktem jest, że do jutrzejszego wyboru przy- 
. stąpi Zgromadzenie Narodowe bez w j tkniętej linii 
' politycznej.

N W . .

Dalsza karj ra p, Filsudskiegc.
' Warszawa. (AW .) „Express“ poranny -pisze: W  

kołach sejmowych omawiana jest żywo sprawa sta­
nowiska jakie zajmie obecny Naczelnik Państwa Jó­
zef FLisudski po przekazaniu władzy swemu następ­
cy. Powszechnie przypuszczają, że Piłsudski pozo­
stanie w czynnej armii, jako pierwszy marszałek i 
obejmie stanowisko generalnego inspektora armii. 
Prawdopodobnie obejmie on również poważne stano­
wisko w  tzw. małej Radzie Wojennej.

Z obrad moskiewski sil.
' **

Moskwa (PAT.) Dotychcźasowy przebieg roko­
wań pizcustawia się jak następuje: Plenarne posie­
dzenie, rozpoczynające konferencję rozbrojeniową, 
pozwoliło delegatom wszystkich państw, biorących 
udział w  konferencji, wypowiedzieć opinię swoich 
rządów w  sprawie rozbrojenia. Wtrrew propozycji 
rosyjskiej postanowiono, że obrady w komisjach bę­
dą tajne! >,

Od pierwszego dnia konferencji zaznaczyła się 
niemal w e wszystkich sprawach jednomyślność Pol­
ski, Estonjt i Finlandii. Wbrew planom rosyjskim 
konferencja zamiast przystąpić do załatwienia .vua- 
wy rozbrojeń technicznych, postanowiła rozpatizeć 
uprzedmo sprawę nieagresu oraz arbitiażu, a nastę­
pnie dopero sprawę rozbrrneń technicznych W szy­
stkie dotychczasowe zebrania ograniczały się do 
dyskusji nad sprawcą naktu o nieagresji, która na 
dzisiejszcm popolutiniowem posiedzeniu ma być osta 
teczuie załatwioną.

Dyskusja prowadzona jest na .podstawie pro­
jektu polskiego, do którego Rosjanie i Litwini wmie­
sił poprawki Przedstawiciele Litwy biorą bierny 
udz ał w  posiedzeniach, nie ocigrywając wybitniej­
szej roli w  czasie dyskusyj, staiają się iednak w y ­
sunąć na forum spór polsko-litewski.

W  razie, gdyby sprawa paktu c nieagresji zo­
stała dziś ? datwioną, Konferencja przystąpiłaby do 
obrad nad rozbrojeniem tecbmcznem.

K r p i n  w  Rzymie.
Rzym. (PAT.) Krassin w  wywiadzie z przedsta­

wicielami prasy oświadczył, że przybył do Rzymu w 
charakterze ściśle pokojowym. Mówiąc o stcsunkacł 
ekonomicznych rosyjsko-włoskich, usiłował Krassii 
wykiizać, jak wielkie korzyści uzyskać mogą W ło 
chy w yzyskując te stosunki, a jaiko przykład powo 
łał fakt zawarcia układna Kruizpern. Układ ten, zda­
niem Kratssina daje ogromne korzyści Niemcom.

Krassin zaznaczyi dalej, żc Rosja skłonną jes 
odlstąpić wielkie tereny rolne na wybizeżu Morza. 
Czarnego. Obszary te, zdaniem jego, nadają .się do­
skonale do eksploatacji. Na zapytanie, czy obywatele 
włoscy będą nrogii na obszarach tych osiedlać się 
odpowiedział Krassin wymijająco, zaznaczając, że na 
cele koloniziacyjne przeznaczone będą tylko pewne 
części wspomnianych obszarów.

Włochy —  mówił Kr.assui —  będą mogły w y­
wozić z Rosji węgiel i zboże, a nawet naftę, należy 
jednak ponrzedni^ uregulować sprawy polityczne, a 
w szczególności sprawę uznania Rosji de iuro. Po 

-unormowaniu spraw politycznych, stosunki ekonomi­
czne włosko-rosyjskie byłyby znacznie ułatwione.

Krassin zaznaczył, że Rosja nawiązała stosunki - 
ekonomiczne ze wszystRiemi państwami sąsiadujące­
mu, jak z Polską, państwami balfyckiemi i Szwecją 
obecnie zaś toczą się rokowania w sprawie nawią- 
izania takich stosunków z innemi państwami. Oświad­
czenie Krassina wywołało wśród prasy włoskiej wra­
żenie zwykłej propagandy.

SPRAW A ODSZKODOWAŃ W  J

Wiedeń. (PAT.) „N  Fr. Presse" z Londynu. W  
kołach politycznych uważają za rzecz znanrenną, 
żc ambasadorowie am .rykańscy z Bunina i Brukseli 
przybyli co Londynu. Przypuszczają, że w  pewnem 
sndjim  konferencji jeden z tych ambasadorów we­
źmie uoział w tcoiiterencji jako przed.;favziciel Stanów 
Zjednoczonych. Sądzą, że Ameryka zabrawszy głos 
w Lozannie, wyśte także obsei watura na tę konfe­
rencję

Londyn. tPAT.) Eawią tu obecnie ambasadoro­
wie amerykańscy w  Berlinie. Brukseli i Paryżu. V' 
kołach miarodajnych przypuszczają, że ziazd ten na­
stąpił na słęutek instrukcji ntzy imanych z Waszyng­
tonu. Krążą pogłoski, że ihodzi tu o sprawę ewen- 

, tualnego wzięcia udziału w tej mb innej tormie w 
londyńskich naradach państw sojuszniczych.

Londyn. (PAT.) Wedle oświadczenia dzienników, 
oczekują tu, ze Stanyr Zjednoczone wywrą ypłyo, 
na decyzję konferencji premierów alianckich. Oświeć 
czenie amerykańskiego ambasadora w  Londynie in­
terpretowane jest w ten sposób, ż? Ameryka mogła­
by założyć protest przeciwku decyzjom konferęrcji.

Paryż. (PAT.) Jak donosi „Echo ć.e Pariis“ Poin­
care zamierza zaproponować w  Londynie zredoko; 
wanie długu niemieckiego o 100 mi]jardów fr. papie­
rowych. pod wariml- cm, że dokonana z os famie kom- 
pcitsaui długów międzysojuszniczych. łdaniem Poią- 
carego zaciągnięcie pożyczki zagranicznej przez 
Niemcy jest w  chwili obe- nej nier.roż! we. Stać s,e 
io może aktualnerr. dopiero wtówczas, gd.y Niemcy 
zdołają wzbudzić zaufanie.

i

B1E GMIN. PLANY POINCARE‘GO.

Poincare zanńcrzą uzależnić udzielenie morato­
rium ud przeprowadzenia reformy walutowej w  
Niemczech, pod nadzorem komitetu gwarancyjnego i 
• :v dnoccesnem zajęciu tytułem gwarancji znacz­

nej części zagłębia Ruliry.
Londyn. (PAT.) Bouar Lat,- zakomunikował w 

Izbie Gmin na zapytanie L. Gcorgea, że uczyni 
wszystko, .iby jeszcze przed odroczeniemdzby, które 
ma nastąpić w  przyszły piątek, izlożyd oświadczenie 
rządu w  sprawie polityku reparacyjnej i w kwestii 
długów międzyltoahcyjnych. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie gabinetu, na którem zajmowano się sprawą 
reparacji. Dziś oczekują przybycia belgijskiego mini­
stra. Theunisa.

Londyn (PAT.) Jak donoszą „Times1*, dnia 14 
hm. odbędzie się w  Izbie gmin dyskusia w sprawie 
odszkodewdń i długów międzysojuszniczych.

Londjn. (PAT.) WBK. Times" ogłaszają arty­
kuł p. t./„Koa!icja i reparacje", w którym twierdzi, 
żc Mussolini wyraził życzenie, aby rui londyńskiej 
konferencji wstępnej omówiono gruntownie cafe za­
gadnienie reparacyjne.. Jest on przeciwny załatwia­
niu powierzchownemu i tymczasowemu. Zdaniem je­
go alianci powinni skorzystać ze sposobności i przy 
wrócić front niezbędny w  kwestii reparacji.

Rozwiązanie może polegać tylko na zarządze­
niach, które leżą tylko w  interesie aljantów. Wzmo­
cnienie ententgr między Angłją, Francją i Włochami 
jest jeiynem zanezpieczeniem wobec niebezpieczeń­
stwa grożącego Europie.

BI a  ład fc in  S p ó łk i  W y  d a  w  ii o a « j  „ S * o w a  P « A s k i a g o “. R e d a k t o r  n a c z e ln y  D r  W  a s i a w  M e jb a u m . .

z przesyłką pocztową 
Za grai cą . . . .

N u m er 
L w o  wie

3.000
4.Ć00

ikdzieia lo iszi km eżyiośó  pocz+ową opłacano w gotówce.

pojedyarciKy we  
i  n a  p r o w  n e j r

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń :

Za 1 wiej ,z milimetrowy : w zwy­
kłych oąloszen ach 100 M., w na­
desłanym 300 M., w nekioio- 
gji ?30 M.. w kronice, re-
partuar i dział gospodarczy 500 
M., po kronice 400 M., pod na­
główkiem na pierwszej stronie 
60u M. PasKi na kolumnach 
tekstowych 400 M. Za jedno 
słowo w drobnych ogłoszeniach' 
40 M., tfle poszukujących oracy 
20 M. Cała strona w zwykłych 
ogłoszeniach 240.000 M. Zagra­

niczne o 50 procent drożej.

      ------
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Regulamin Zgromadzenia Naród.
(według Ustawy z dnfa 27 lipca I9?2 r.)

—z—
Poniżej podajemy najważniejsze artykuły regu­

laminu Zgromadzenia Narodowego:
Art. 1.: Zgromadzenie Narodowe dla wynoru pre­

zydenta Rzeczypospolitej zwołuje prezydent Rzeczy­
pospolitej w  miejscu i w  czasie przez siebie ozna- 

’ czonym, nie później jednak niż na 30 dni przed unły- 
’ wem siedmiolecia swegp urzędowania. , 
r Art. 7.: Posiedzenie otwiera przewodniczący nie 

później, niż w  15 minut po godzinie, na która zosta- 
, ło zwołane, niezależnie od liczby obecnych. Do pra­
womocności uchwał i wyborów potrzebna jest obe­
cność przynajmniej połowy ustawowej liczby człon­
ków Zgromadzenia Narodowego.

Art. 8 : Językiem rozpraw Zgromadzenia Naro­
dowego jest język polski,'

Art. IŁ :  Zgromadzone Narodowe, zwołane dla 
dokonania wyboru prezydenta Rzeczypospolitej, zaj­
muje się wyłącznie tym jednym punktom porządku 
dziennego.

Jakiekolwiek przemówienia, obrady f uchwały 
poza wyborami i zaprzysiężeniem prezydenta oraz 
Stwierdzeniem protokołów są wy łączone i zgery 
nieprawomocne. '

Arf. 13.: Do zarządzenia wyborów  przewodni­
czący wzywa członków do zajęcia miejsc, poczem
jed^n z urzędujących sekretarzy odczytuje listę
imienny wszystkich członków Zgromadzenia Naro­
dowego, a inny sekretarz odczytuje po wywołaniu 
nazwiska nieobecnego członka jego usprawiedliwie­
nie,- jeśli zostało nadesłane. Zaproszeni przez prze­
wodniczącego z pośród pozostałych członków pre-
zydjum, czterej skrutatorzy, odbierają na mównicy 
od w-ywołjwanych członków, którzy osobiście do 
mównicy podchodzą, kartki, złożone -we dwoje, za­
wierające nazwisko kandydata. Po ukończeniu gloso­
wania, przewodniczący ogłasza je za zamknięte,
skrutatorzy obliczają głosy i wynik ogłaszają z mów­
nicy.

Art. 14.: Za wybranego uważa się kandydata, 
który uzyska bezwzględną większość ważnie odda 
nych głosów, przyczem- kartek białych, kartek, za­
w ieran ych  nazwiska głosujących, nie bierze się w 
rachubę.

Alt. 15.: Jeżeli w  pierwszem głosowaniu żaden 
z kandydatów nie uzyska bezwzględnej większości 
ważnie oddanych głosów, prizewodtóczący zarządza 
powtórne głosowanie, które odbywa się w  ten sam 
sposób, iak pierwsze.

Alt. 16.: Jeżeli i drugie głosowanie nie da po­
myślnego wyniku, zarządza się trzecie głosowanie, 
które odbywa się tak samo, jak poprzednie, z tą. róż­
nicą, że kandydat, który otrzymał najmmejszą liczbę 
głosów w  drugiem głosowaniu, jest wyłączony od 
wyboru.

Jeżeli i trzecie głosowanie nie da pomyślnego 
wyniku, zarządza się czwarte głosowanie, a w  razie 
porzeby i dalsze głosowania przyczem przy każ- 
dem następnem głosowaniu wyłącza się kolejno tego 
z kandydatów, który w  poprzedriem uzyszał naj­
mniejszą liczbę głosów.

Art. -18.: Jeżeli w  dwóch następujących po sobie 
głosowaniach głosy rozdzielą się równo pomiędzy 
w/ięcej, niż dwóch kandydatów, los rozstrzyga, które­
go z nich wyłączy się od wyboru.

Art. 19.: Jeżeli pozostanie tylko dwóch kandy­
datów i w  ciągu dwóch kolejnych głosowań uzy­
skają oni równą liczbę głosów, los rozstrzyga, który 
z nkii będzie wybrany.

u p r a s y
DYPLOM ATYCZNE POŹEONkNIF

„Dziennik Ludowy", Iiajwiększy dotąd wielbiciel 
osoby. p. Piłsudskiego na stanowisku Naczelnika 
Państwa, zaskoczony snąć jego rezygnacją, nielada 
ma kłopot z motywami pożegnalnymi, których jed­
nak nie mógł pomieścić pod innym tytułem jak 
„Now y okres".

Ustąpienie Piłsudskiego — -czytamy tam — 
zdaje się zamykać ten ofiarny, bohaterski, rp- 
mantyczny okres, który swymi początkami się­
ga pierwszych-powstań i przewija się w  poraź- 
btórowych dziejach Polski jako punkty świetla­
ne, z klóijcl^ natchnienie czeroah poeci a młode 
pokolenie wzory naśladowania." Ale minął oltres 
romantyzmu i górnych porywów, nadszedł czas 
reainej, szarej, codziennej pracy i walki, a ten 
innych wysuwa ludzi. Dlatego Piłsudski już w 
ostatnich dwóch latach, jak sam twierdzi, nie 
był człowiekiem na swojem-miejscu a ograni- 

u  czony w swych poczynaniach nie mógł spełnić 
pokładanych w nm nadziei...

W świetle. powyższych wywodów, sdaoych się 
na pożegnalne komplementy, jakże dziwnie wyglą­
dają te niedawne a tak uporczywe hymny lewicy 
na cześć granitowego, nowoczesnego, mocarnego,

, opatrznościowego, jedynego ild. człowieka na na- 
czelncm stanowisku w  Państwie mp

-  *
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Konferencja Gziczerina z Eflussolinim.
R/.vm, (PAT.) Cz.czerin wyraził wobec przed­

stawicieli prasy zadowolenie z wyniku konferencji 
swojej z prezydentem ministrów Mussoimlm. Przed­
stawił on Mussoliniienui gwarancje, które nowy Ko­
deks cywilny rosyjski daje obywatelom włoskim, j  
zapewnił, że rząd rosyjski nie myśli wycofać tego 
kodeksu. W  sprawie odmowy Rosji uznania zawar­

tego w Genui rosyjsko-włoskiego traktatu, ośwnaa- 
czył Cziczerin, że rzącl rosyjsKi musi stawiać jago,, 
pierwsze żądanie uznanie go de iure. t

Rzym. (PAT.) '„Idea Nazionale" w  odpowiedz# 
na oświadczenie Cziczerina wobec dziennikarzy, w y - ł, 
powiada się przeciwko uznaniu Rosji sowieckiej de 
iure.

Konferencja w Lozannie.
d

3GODNTENIE POGLĄDÓW  W  SPRAW IE CIEŚNIN O OCHRONĘ CUDZOZIEMCÓW W  TURCJI,

Wiedeń. (P a T.) „N. Fr, Presse" z Lozanny. 
Wczorajsze obrady miały przebieg bardzo spokojny. 
Odbyło się tylko kilka posiedzeń subkoncietów. Sły­
chać, źe w' komitecie dla sprawy wymiany lud­
ności była dyskusja baidzo ożywiona.

Przedstawiciel Ameryki, który bierze coraz ży­
wszy udział w  pracach konferencji, oświadczył się 
przeciw projektowi Nansena wymiany ludności, głów 
n.e ze względów gospouarczych, a także ze wzglę­
dów ogólno ludzkich. Nie uchodzi .— powiędnął 
przedstawiciel Ameryki — aby dziś inscenizowano 
sztucznie taką wędrówkę ludów, którą potem trzeba- 
by było powtarzać przy każdej zmianie posiadania 
terytoriów. Należy wreszcie wrócić do stanu godne­
go naszej cywilizacji.

Lozanna, <p AT.) W  tutejszych kołach dyploma­
tycznych podkreślają, że przedstawiony n;a -wczoraj- 
szem posiedzeniu wspólny projekt aliantów w  spra­
w ie cieśnin opow iada tezie francuskiej, oci k órei 
tezy angielska i w io .k i do tej pory dość znaczTiie 
oooiegały. 1 |

Podczas gdy Anglja domagała się zupełnej swo­
body cieśnin dla statków wojennych, bez żadnych 
ograniczeń, pi c gram wioski przewidywał ogranicze­
nia bardzo daleko idące.

Uzgoti lenie tych sprzecznych punktów widzenia 
uskutecznione zostało na podstawie programu fran­
cuskiego. Ostatnie trudności usunięte zostały na 
wtorkoweift posiedzeniu aliantów, na któreon deiegat 
włoski odstąpił ostatev-znie od czynionych dotąd za­
strzeżeń.

Z wielkiem napięciem oczekują tutaj dzisiejszego 
posiedzenia, na któ-etn po raz pierwszy określi swo­
je stanowisko delegacja turecka. W  kołaclt konferen­
cji przywiązują do tego wystąpienia wielką wagę 
gdyż wykaże ono, czy delegacja turecka zdecyduje 
się na solidaryzowanie się z tezą rosyjską, czy też 
zajmie w tej sprawie stanowisko odrębne. W  lym

ostatnim wypadku koła sojusznicze uważają że pro- 
juki ich stanowić może podstawę do porozurmenia.

Lozanna. (PAT.) Ismet pasza przyjął wczoraj kil­
ku członków delegacji sojuszniczej, prawdopodobnie 
w  związku z dzisiejszem posiedzeniem, na którem 
Turcy mieli przedstawić swój punkt widzenia w  kwe­
stii cieśnin. Między innymi złożył również wizytę 
Ismetowi paszy delegat obserwator amerykański 
Cnild'. który odbył jeszcze narady w  Barrerem.

Lozanna, t (FAT.) Na wczorajszem posied -eniu 
podkomisji dla spi-aw ustroju kapitulacji, delegaci 
mocarstw sojuszniczych wysunęli, uezydcn.ty w  
wsprawic statutu dla ochrony cudzoziemców. Dele­
gacja turecka uznała w  zasadzie propozycje so'u- 
szników za możliwe do przyjęcia. Propozycje soju­
sznicze 'pozwala ą przypuszczać, że porozjunieme w  
spiawie powyższej będzie możliwe.

Konstantynopol,*(PAl .) Rząd angorski zawiado­
mił przewodniczących związków chrześcijańskich, 
iż wszyscy chrześcijanie korzystać będą w  Turcji z 
takich samych praw i przywilejów, co i Turcy, i że 
mogą pozostać w  granicach panstwa tureckiego.

Lozanna. (PAT.) Na wozorajszetn posiedzeniu 
podkomisji d!a spraw kapitulacji, delegaci Szwecji 
Danji, Holanaji i Hiszpanii przedstawili poglądy swo­
ich rządów w  .ej spiawie. W  posiedzeniu wzięła ró­
wnież udziai delegacja belgijska. Czechosłowacja, 
która, jak wRdou.o, zażądała niedawno dopuszczenia 
do uJziahi w  konferencji, na posiedzemu tern rw>re- 
zentowana nie b y  ul.

Lozanna. (p AT.) Szwajc. Ag. Delegacja gruziń­
ska wręczyła konferencji notę, w  której domaga się 
zaproszenia rządu gruzińskiego do podpisania wszy­
stkich układów dotyczących cieśnin morskich, jak 
niemniej i tych wszystkich układów, które interesują 
Gruzję.

Ządenia tureckie w sprawie cieśnin
Lozanna. (PAT.) Żądania delegacji tureckie] w  

sprawie cicśrrn są następujące. 1. Gwarancje, doty­
czące zabezpieczenia ci-śnin, Konstantynopola i Mo­
rza Czarnego przeciw jakiemukolwiek atakowi ze 
strony moi za zcy lądu. 2. Ograniczenie sij morskich. 
3. Zakaz stacjonowania okrętów wojennych z M ;rza 
Czarnego. \4. Wolność przejazdu okrętów handlo­
wych tak w^czasie wojny jak i pokoju. W  razie woj­
ny Turcja zadowoliłaby się kontrolą.

Delegacja turecka zaopatrzyła powyższe żąda­
nia następującymi komentarzami- Morze, Ma-mara 
nie powinno podpadać pod pojęcie ciebiin. Stworze­
nie strefy zdemihtaryzowanej naokoło Bosforu jest 
bezcelowe Wystarczy postanowienie, że brzegi 
Bosforu nie mogą posiadać żadnych umocnień Pda- 
wych lub morskich Turcja posiaciać musi w Kon­
stantynopolu i cieśninach arsenały i inne urządzenia

dla. cclow morskich. Z czterech w?rsp, położonych 
przed cieśninami, trzy powinny się dostać pod su­
werenność Turcji, a mianowicie Imbros, Tenedos, 
Samotrake. Wyspa Lemnos powinna otrzymać au­
tonomie, Odnośnie do półwyspu Gallboli domaga 
się. delegacja tufecka, aoy tenże oirzymal minimum 
koniecznych środków ochronnych.

Lozanna. (PAT.) tlavas. Odpowiedź turecka, 
złożona dziś w komisji dla spraw cieśnin, wywołała 
korzystne wrażenie w  kotach sojuszników. Natomiast 
delegacja rosyjska doznała p-ewnego zawodu.

Lozanna. (PAT.) Havas. Pewne naprężenie Sy­
tuacji, które onegdaj jeszcze dało s ię , odczuwać, 
stopniowo zanika. Delegaci na konferencję uważają, 
że sojuszniczy projekt uregulowania cieśnin czyni 
zadość interesom wszystkich państw, lwchodzącvch 
w  rachubę.

Grecja grozi wojną.
Londvn. (PAT.) Daily Express donosi z Aten, źe

generalissimus armji greokiej Pengaios oświadczył w 
wywsadziie,' iż w  razie zerwania rokowań w  Lozan­
nie, armio grecka gotowa jeist niezwłocznie -ozpo- 
cząć oieazywę Drzeciw kcmalistom.

Londyn. (PAT.) W  Izbie lordów lord Bfrkcnhead 
odczytał ireść depeszy lorda Curzona, odpowiadają­

ce? na notę Gunarisa, wysłaną swego oz? su do rzą­
du angielskiego, w której to nocie Gunaris oświadcza, 
że Grecy nic będą w możności utrzymać swoich po­
zycji w Azj; Mniejszej, o ile nie otrzymają pomocy 
materialnej óraz pomocy w materjale wojskowym. 
Lord Curzon w odpowiedzi swej dał wyraz nadziejł, 
że położenie militarne w Azji Mniejszej nie jest tak 
krytyczne, jak .o przedstawia nota Gunarisa.
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D N I A
p KASa  W ŁO Ska o  f r z e s i l e n i l  RZADOWEM  

W  JUGOSŁAWJI.

Rzym. IPAT.) Kryzys gabinetowy w  Jugosławii 
trwaźany iest przez prasę wnoska jako manewr Pa- 
sicza przeciw ewentualnemu ukiadowi Mussolini‘ego 
z Nmeiczem. „Messagero“ pisze: Teraz stało się już 
Jasiem, że nie MussoluTemu należy przypisywać 
złą wolę w  dziele realizacji dobrycn stosunków wło­
sko* Jugosłowiańskich, istniejących dotychczas jedy­
nie na papierze. „Ępoca“ pisze. Jugosławia uprawia 
w  stosunku do Wioch wrogą politykę niehlko w 
sprawie górnego, ale i dolnego Adriatyku. Jugo h - 
wja zabrała już Dalmację, a obecnie siara się w A- 
meryce c pożyczkę, która umożliwi jej przyjście z 
pomocą Albanji. Jugosławia sitara się v, ten sposób 
pozyskać sobie Albanczyków i uzyskać w  nich wier­
nych sobie sojuszniKÓw.

Rzym. (PAT.) Termin zwołania parlamentu wy­
znaczono na 15 stycznia. Na porządku dziennym 
Toeieozen styczniowych: ustawa o ratyiikacji trak­
tatu z Jugosławią, zawartego w  St. Margaritta, trak­
tatu handlowego wlosko-irancuskiego, oraz projekt 
ustawy w  sprawie reformy agrarnej.

Rzym. (P A T ) Z betgradu donosaą: Włosk' drar- 
ge d‘affaire s zaprotestował w-obec rządu jugosłowiań- 
stóego przeć.w wprowadzeniu ogjaniczeń poczto­
wych. paraliżujących Iiandtc i wioski. Posłowie fran­
cuski i angieiłsk mieli poczynić analogiczne kroki.

Paryż, (PAT.) Wedle doniesienia „Liberrc", w  
związku z oczekiwanem tu przybyciem MussolinTe- 
go, policja zastosowała śreiki ostrożności, ponieważ 
komuaiści przygotowywali wrogą manifestację.

Lozanna. (PAT.) Mussołini zatrzymał się- w  dro­
dze do Paryża i Londynu w Lozannie, gdzie spożył 
obiad w  towarzystwie Curzona. Dzisiaj odjecna1, pre- 
nucr włoski do Pa.-yża.

Rzym. (PAT.) „Giornale di Roma" stwierdza, że 
stosunek lira włoskiego do dolara a m e ry Kańskiego 
polepszył się od cnw iii objęcia rządów przez Masso- 
lini‘ego o 4 i pół punktów.

Paryż. (PAT.) Havas. „Matin" donosi: Uczony 
iranenski 3elin wygłosił odczyt, w  któiym wskazał 
na możliwość ułatw lenia widzenia ua odległość, przy 
zastosowaniu nowych komór fotoelektrycznych, po­
wstałych przy użyciu metali alkalicznych, w szcze­
gólności kalium. Posiadają oue większą wrażliwość 
na światło, aniżeli selen.

Gdańsk. (PAT.) Przed dniem 15 grudnia b. r. 
wejdą w  życie nowe opłaty telegraficzne i teleroni- 
czne wr komunikacji pomiędzy Gdańskiem a polską. 
i pomiędzy Gdańskiem a Niemcami.

Waszyngton. (PAT.) Poseł dr. Wróblewski wrę­
czył wczoraj prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
tła ringowi na nroczystem posłuchaniu w Białym Do­
mu listy uwierzytelniające.

Sytuacja finansowa Rzeszy,
Berlin (PAT.) Na posiedzeniu komisji finansowej 

Reichstagu, ministei finansów licnnes zdał sprawę 
z sytuacji finansowej Rzeszy, przyewni zaznaczył, 
ze uznaje konieczność stabilizacji kursu marki, nie 
widzi jednak możiiw ości osiągnięcia tego ccii: baz 
pornocj zagianicy. Po przemówieniu Hermesa, na Ia- •

/
cjonaliści i ludowcy zaprotestowali przeciw riad- 
miemym kosztom OKupacji oraz domagali się znrmej-' 
szenia dostaw węglowych, przewidzianych w  trak-' 
tacie wersalskim. Pozatun domagali sic odrzucenia, 
wszelkiego prowizoi ycznego załatwienia sprawy 
odszkodowań

Zaburzenia w Bułgarji.
Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr. Presse“  z Belgradu. 

Wedle wiadomości nadeszłych ze Sofji, chłopi wtar­
gnęli do Sofii w wielkiej masie. Zniszczyli oni lokal 
Klubu demokratycznego i splądrowali w icle sklepów, 
przeważnie żydowskich.

Belgrad. (PAT.) Wydarzenia w Bułgarii mają 
wielkie znaczenie, ponieważ me pozostaną one bes 
wpływu na położenie nad granicą jugosłowiańską. 
Rząd bułgarski wezwał niedawno chłopów aby two­
rzyli oddziały ochotnicze przeciw bandom macedoń­
skim, Część chłopów rzeczywiście pociągnęła prze­
ciw baniom, druga zaś część udała się do Sofji, guzie 
nastąpiły starcia ze zwolennikami opozycji Wiele 
domów opozycjonistów jaKoteż lokal KIudu demokra­
tycznego zostało splądrowanych, przyczem nie obe­
szło się bez ofiar w  ludziach. Oddziały, które wyru­
szyły przeciw bandom, wypędziły je kn granicy ju­
gosłowiańskiej, o czem rząd jugosłowiański został 
zawiadomiony.

Jugosłowiański poseł w  Sofii donosi, ze panuje 
tam wielkie zaniepokojenie z powodu wystąpień 
chłopów Rząd belgradzki poczynił zarządzenia ce­
lem ochrony granicy przeciw wtargnięciu band. W ie­
czorem nadeszły wiadomości, że komitet macedoński

utworzył jeszcze jedną bandę, która maszeruje na 
Sofję.

Wszystkie te wydarzenia osądzane są w jugo­
słowiańskich kołach urzędowych, jako rewohmśł 
band maceaonslricb przeciw polityce Starnbuiińskic- 
go, zwłaszcza przeciwko jego nowej orientacji na 
podstawie odwiedzin złożonych w  Belgradzie i Bu­
kareszcie. Bandy macedońskie cofają się ku granicy 
jugosłowiańskiej. Obiegają też pogłoski, jakoby pan­
dy te były forpocztami wojsk Kemala. Wiadomości 
te nie zostały dotychczas potwierdzone.

Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr. Pressc“ donosi, że we 
Wiedniu krążyły pogłoski, jakoby w czasie rozru­
chów w  Sofji zosiał zdemolowany budynek posel­
stwa francuskiego, a poseł francuski miał opuścić 
Sofję. Potwierdzenia tej wiadomości dotychczas me 
ma

Sofja. (FAT.) Mając na względzie ostatnie w y­
padki w  Knestenftiiprząd polecił swemu delegatowi 
w  Lozannie, piemjcrowi Stambubiiskiemu, aby w o­
bec pizedstawicieli mocarstw '..ojuszniczych pod­
kreśli konieczność obowiązkowej służby wojskowej 
w iTułgarji.,,

Traktat polsko-austriacki
Wiedeń. (.PAT.) „N. Fr. Presse'1 podaje w  kores­

pondencji z W'arszawy szczegóły traktatu handlowe­
go liąęcLy Polską a Austrią. Traktat załatwia defi­
nitywnie sprawę komunikacji kolejowej, wprowadza­
jąc między Austrią a Polską bezpośredni pi/cjaza 
osób i przesyłek Przewidziane jest także stopniowe 
rozszerzenie dotychczasowego ruchu. Ważnym “Ćłla 
Austrii jest tranzyt przez Polskę do Rumunii i Rosji. 
Dla PoLski natomiast ma znaczenie uzyskanie połą­
czeń 7 południem.

„N. Fr. Presse“ zauważa, że przewidziane w tym 
traktacie uregulowanie ruchu kolejowego będzie nie­
wystarczające, o ile równocześnie nie będzie prze- 
pi owad ..one umiędzynarodowienie linji kolejowej pół­
nocnej. Wreszcie zauważa dziennik, że Austria zgo­
dziła się na to, aby towarzystwa posiadające-siedzi­
bę w  Wiedniu i fabryki w Polsce mogły do 31-go' 
marca 1924 przenieść swą siedzibę do Polski bez li­
kwidacji,

ZAKAZ A(.fTGWANT.V PRZECIW PRZEGLĄDOWI 
WOJSKOWEMU.

Na zasadzie § 7 rozporządzenia z dnia 20 kwie­
tnia 1854 Dz. p. p. Nr. 96, Dyickcja Policji wydaje i 
ogóiny zakaz agitowania pr ze ci w  przeglądowi w oj- 
skowe nu, zarządzonemu obwieszczeniem W ojewó­
dztwa Lwowskiego z dnia 30 listopada 1922 L. 1024. 
Zakaz ten dotyczy agitacji upiawianej w  jakikolwiek

bądź sposób, a więc ustnie, obiazowo. pisemnie, Jul 
zapomocą ruzszerzanycli druków i odezw w obet 
jednostek jak i wobec ogółu ludności. Winni nic prze 
strzegani i względnie przekroczenia tego zakazu bę­
dą w  myśl § 11 powyżej powołanego rozporządzeni; 
karani przez Dyrekcję Policji aresztem od 6 godził 
do dni 1 t,< co jednak nie będzie przesączało ifioźliwe- 
go ścigania winnych w  drodze, karno-sądowej.

DR. WINCENTY ŚMIAŁEK.

Di quel!a dolce terra .
Na tle pustynnej głuszy, Którą rozpostarły czasy 

pov ojemie daleko po nowe kordon/ graniczne i wa­
lutowe, magicznymi tchnie czarmn każna- wieść, która 
zalatuje z ziemi wspomnień starego Rzymu, grunto­
wania s:ę na jego giuzach i promieniowania na wszy­
stkie strony i czasy potęgi Kościoła, gorczyc/mego 
ziarna wielkiej" kultury światowej której synami z 
dumą się mienimy Ku tym k aimom ożywczej siły 
tajemnej w yryw a  się tęsknota f udziela spragnionym 
niemal w  stopniu, w  jakim w  zaś-wia.-tach Dantejskich 
Guido da Montefeltro łaknie wiadomości „ze słodkiej 
ziemi latyńskiej".

Przieciskaią się nam one w  studiach Zdzisława 
Morawskiego, brata prezesa Polskiej Akadcmji Umie­
jętności. To trzeci z naszej niedawni ej przeszłości 
przykład pokrewnego wyrywania się myśl- od biur­
ka urzędowego poza Alpy, by tam krzepić własne 
dusze i stamtąd uszcnknięśem kwieciem barwić my­
śli drugi dr. Krótko na stołku urzędowym zasiadał 
Klaczko, dłużej Chlędowski i Morawski, ob?; dopro­
wadzili do fotelu ministerialnego. Klaczko wmyślil 
s;ę w  kulturę Wtoch z głębokością sądu i -wrażliwo­
ścią estety, —  do jego „W ieczorów Florenc cich" 
„Jiijuszia Tl.1 wracać się będzie zawsze z niesłabną­
cym interesom. W  mozaikową barwność ubiera Ihle 
dowski swoje obrazy z dziejów Wło^h — główna 
jego sita w  sposobie opowiadania i illust-racyjnem 
,-yposażentu wielkich jego tomów. Mora wsi .ego oko 

wnika w prądy dziejowe i kuinrrałne 'akie w długim

pochodzie wieków głębokiemi brózdami znaczyły 
ziemię italską. Czem szczególniej więzi uwagę czy­
telnika jego przedstawienie, to pewien sentyment- 
który rozsnuwa ponad wypadki historyczne i działa­
jące osobls.osci. Lubi on chwile przełomowe oparte 
zazwyczaj o obfitszy podkład psychologiczny. Ta- 
kmi by* poniekąd w- życiu Wiecznego Miasta i Włoch 
pogrom 7. r. 1527, znany pod nazwą „Sacco di Ro­
mo “ . którym Morawski zajął się jeszcze przed laty 20 

Obecnie Krakow ska Spółka Wydawnicza puściła 
w  świat dwie nowe tego rzeczy: ,Z Raw-euny'1 (1921) 
i ,.Z Odrodzeni? włoskiego" (1922), a Księgarnia św. 
Wojciecha w Poznaniu wydala „Sw. Karol Boro- 
roeusz" (1922). Każdy z tomików obejmuje zwrotne 
w} historii kultury włoskiej etapy. Raw etrna była osta­
tnią stolicą dogorywającego imperium rzymskiego: 
tam złożył Odoaktr z godności cesarskiej Romulusa 
Augustuhtsa. W  Rawennie nadto jest grób I tamtego, 
który na progu nowych ózasbw ż.egna wnęki średnie. 
Na ziemiach italskich dokonało się odrodzenie ducha 
starożytnego, który tchnął w  cały świat nowe życie. 
ZacJtw huicmu reformacją, katolicyzmowi przywrócił 
równowagę i wzmocnił jego fundament Sobór Try­
dencki i wielki w- dziele reformy bbiownik, ów ar­
cybiskup Mediolanu, już przez w'spó!cz.esnych na­
zw; ny „iiomo di frutti, non di fiori", a dla nołożo- 
nycli zasług i świę ości żywota wyniesiony na ołtarze- 
Odrębny oośród miast włoskich krajobraz przedsta­
wia Ra wetrm z rozlaną dokoła melancholia. Coś ma 
wspólnego z Sieną. Jeżel: według powtarzanego
przez W łochów' wyrażenia królowej Margherity Sie­
ną jest „un sogno" — tak marzycielsko widok tego 
miasta usposabia, — to Rawenna wprawia w zadu­
mę. Obie położone poza szlakiem ruchu turystycz­
nego wabia wr swoje rnu-y tylko miłośnika przeszło­
ści, którego ucho mbi chwytać w  ciszy rozgwar da-

vtno przebrzmiały i a lubością v'eń się wysłuchiwać. 
Daleki i pusty -widnokrąg, zamknięty ixl wschodu 
Adriatykiem, który na przestrzeni paru kilometrów 
cofnął się od mias!a niegdyś portowego, tchnie nio- 
notofiją, przerwaną tylko roszekami słynnej niegdyś 
pinety. Samo miasto na ogół bezbarwnie, kryje pa­
miątki, które każa się szukać, a odszukane przenoszą 
wędrowca w  schyłek świata starożytnego i rozbtysk 
jnirzenki chrześcijaństwa, w  wiek 5-ty' i 6-ty po Cłu-. 
Świadkami tych czasów przełomowych, pamiętają­
cych cesarza Honorjusza, jesr S. Gioranni in Fautc 
i mauzoleum jego siostry Cialli Plaadii, na Teodory- 
ka i Ostrogotów naprowadza S. Apolliriai-e Nuovo » 
mauzoleum Teodoryka, panowanie Justyniana i 
wyrlywą' Wschodu przypomina S. Vitale, sióstrzy ca 
św. Sofji w' Konstantynopolu i S. Apollinare in Classe. 
Pierwotne bogadwo tych zabjdków opadło w' ciągu 
wieków, ale i to, co zostało, drogocennym świeci 
blaskiem, w którego wizyjnych drgnieniach Wyłania ja 
się kontnjy zmagań ginącego świata z zwycięskiem 
życiem nowem. W  architekturze rozbrmuiewnają nuty 
staa-e lub z niemi konkurujące obce, w zdobnictwie 
z form irogańskich wyziera symbolizm -elirześriiansk-.. 
-pompa dekoracyjna głosi splendo' i dworskość Bi- 
zanejmn, które po zwycięstwie wodzów Justyniana. 
BeLizara i Narsesa robi z Rawenny exarchat, siano- 
wiący cło połowy 8-gc wieku łącznik' między Wscho­
dem i Zachodem. Niebaczne złożenie z władzy Nar­
sesa sprowadza na ziemię włoską Al bu ma z Parmami 
i barbarzyńscy Longobardowie szerokie zapuszczała 
zagony na wykwitach kultury starożytnej. Przed za­
gładą ratuje ją Kościół z pomocą Franków: zwycięski 
Pipin składa lupy longobardzkie u stóp św . Piotra.

(C. d. n.)
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Ogólno polski zjazd zdrojowisk, 
uzdrowisk i kąpielisk morskich.

PIERW SZY DZIEŃ OBRAD.

3 grudnia br. rozpoczął obrads w  salach I T>y 
bamdtofwej i przemysłowej we Lwowie ogólno polski 
•nazid adPO,owisk, uzdrowisk i kąpielisk morskich. 
łcAry wywołał zrozumiałe zainteresowanie nietylko 
wśród lekarzy i -w łaścicieli zdrojowisk, ale również 
szczerze zajęły się mm czynniki rządowe, obsyłając 
zjazd licznie swymi reprezentantami tak z ministerstw 
jak i z poszczególnych urzędów woiewóazidcn. Z 
właścicieli zdrojowisk przybyli na zjazd Sr. Jan Po­
tocki (Rymanów), hr. Adam Stadnicki (.Szczawnica), 
baron Kruzerstern (Niamirów), z leKarzy przybyli 
przedstawiciele prawie wszystkich zdrojowisk pol­
skich, ponadto cfość licznie jawili się właściciele pen­
sjonatów i will w naszych miejscach kąpielowych

Obrady rozpoczęło zagajenie dra Józefa Za­
krzewskiego, przewodniczącego Polskiego Związku 
zdrojowisk, uzdrowisk i kąpielisk morskich, który dial 
inicjatywę do urządzenia zjazdu. Następnie wybrano 
Prezydium zjazdu: prof. dr. Witold Nowicki uLwów) 
prof. ar. Otto NaJoJsrci (Lwów), dyr. Marjajn Raczyń­
ski (Ciechocinek), dyr. Leoiv Nowotarski (Krynica) 
Karol Kru/.cnstern (Niemirów), dyr. Jóref Radoszew- 
ski (Lwów), sekretarze: dr. Stanisław Lewicki, dr 
Józef Alefcsiewicz, dr. Albin Garbień, dr. Franciszek 
Kjnieiowicz jun

Jako gospodarz mias.a powitał gości prezydent 
Neumann, w  imieniu Izby handlowej i przemysłowej 
przemawiał p. Rucker, jako reprezentant minister­
stwa zdrowia dr. Gródecki, w  linieniu min. robót 
pubŁuzkiych dk. OrfSwfer; imieniem Pol. Czerwonego 
Krzyża tur. Koziebrodzki, następnie prezes Izby le­
karskiej wschodu icrmałopolsKiej dr. Papce, prezes 
To w. Politechnicznego iuż. Ryoicki, prezes Tow. 
Lekarskiego Lwowskiego prof. dr. Fraiike. Przewu- 
dnjczący zgazdu prof. Nowicki złożył podzięlcowanae 
za uświetnił nie zjazdu rektorom Uniwersytetu, teoh- 
mtti i akademii weterynaryjnej, tudzież repiczentan- 
feom władz, instytucji i stowarzyszeń.

Przystąpiono do obrad merytorycznych. Dr. Sa- 
banowsk5 (Lw ów ) zreferował w  świe liftem przenió- 
wiionii. obecny stan zdrojowisk na Slasku i w  Mar 
łopolsce, wykazując zalety i potrzeoy każdego z n.ch 
Najważn!ejsze konieczności streszczają się w nastę­
pujących punktach: 1 wprowadzenie sezonów zimo­
wych; 2. utworzenie pensjonatów dla dzieci; 3. sto­
sowanie w  zdrojowiskach leczenia specjalnego (Roent 
gen, lampy Kwarcowe, zabiegi ortopedyczne ito.); 4. 
urządzenie szpitali zdrojowych i lecznic prywatnych: 
5. odpowiednie ■zabezpieczenie aprowizacji; 6. wyzy­
skanie warzelni soli (ługu).

Dr. Dydyriski (Warszawa' przedstalwil stan zdro­
jowisk w  b. Królestwie, które przez womę zostały 
w  znacznym stopniu zniszczone. Dziś częściowo od­
budowane, uzyskały frekwencję przedwojenną z wyr 
jątkmm Druskiennik, najwięcej stmsfosz onych w  okre 
sie wojny światowej. W  zdrojowiskach daje się od­
czuwać konkurencja niemiecka

P. Wład. Pikusiński (Lw ów ) kierownik T<yv 
Polska Riwiera w  Gdyni przedstawił trudności 7 ja­
kimi wpdczyć muszą kąpieliska polskie nad Bałty­
kiem.

Dr. Orłowicz (Warszawa) szczegółowo podał 
stan zdrojowisk i letnisk w  Poznańsktem i na Po­
morzu, tudzież wszystkich miejscowości na polskiem 
wybrzeżu Bałtyku. Zwrócił uwagę na ntewykorzy- 
isbjne dotąd olbrzymie obszary leśne na Pomorzu i 
na prawym brzegu W isły m5ędzy Brodnicą, owein 
Miastem i Jabłonowem.

Po dwugodzinnej przerwie, popołudniu referował 
inż. Piotrowski (Kraków) sprawozdanie z  działali} 0- 

Ą;ci na polu odbudowy zdrojowisk w  województwie 
ki:.itofw-skiem. Krakowska dyrekcja *-obój publicznych 
komisyjnie zhaduła stan zdrojowisk, icu potrzeby. 
okreśUi dokfaanie rodzaj pomocy ze strony pań- 
•swu i odpowiednie cy fry , wystawiła w  preliminarz 
budżetu.

W obszernej dyskusji, która się rozwinęła nad 
wygłoszonymi referatami zabrał głos dr. Gruducki 
naczelnik wydziału zdrojowisk w  Min. zdrowia. 
Przedstawił prace w ykonane precz 1 ząd w  ostatnich 
latach. Rozporządzenie wykonawcze d£> ustawy zdro­
jowej będzie niebawem ogłoszone i w przyszłym ro­
ku rząd potrafi zrewidować wszystkie mieszkania w  
miejscach kąpielowych 1 kli.matycznycn, a jeśli ..2  
będą odpowiadać warunkom ustawy, zostaną opie­
czętowane i zamknięte.

Dr. Tarnawski (Kossów) zwrócił uwagę na po­
trzebę rozbudowy Krynicy ku południowi, by w y ­
korzystać lepsze oświetlenie i większy rozmach, w
terenie. . .

Dr. Zakrzewski (Lw ów ) podał do wiadomości 
fakt sprzedaży Pustomyt metodystom.

W  dyskusji dalszej przemawiali dir. O abyszew ­
ski (Zakopane), dr. Grabiński (Otwock), hr. Stadnicki 
(Szczawnica), dyr. dr. Mikołajski (Lwów'-'1, dr. M; ar 
(Krynica), pik. lek. dr. Wachlowski (Lwów ), dr. Pel­
czar (Truskawiec).

Następnie di Orłowicz (WarszawO jre&ftówaJ 
sprawę wydawnictwa przewodnika po zdrojowiskach 
którego brak odczuwa się dotkliwie.

Prof. dr. Nowicki (Lw ów ) omawiał konieczność 
wydawania pisma perjwiycznego, kcóreby informo­

<

wało o naszych zdrojach całe społeczeństwo i po- 
- *zebę czasopisma naukowego, poświęconego zaga­
dnieniom balneologii i klimatologii polskiej.

Żywa dyskusja nad tern zagadnieniem nic podała 
joanak sposobu rozwiązaniu kwestii sfinansowania 
tych wydawnictw — postanowiono 'zwrócić się do 
rządu z  prośbą o pomoc.

Dr. Jasieński (Krynica) wygłosił referat o po­
trzebie Pudowy lecznic popularnych i stwarzania za­
kładów fizykalnych w  zdrojowiskach.

Dalszy ciąg obrad 9 bm. Sprawozdanie podamy 
w  następnym numerze.

NA MARGINESIE.

Otec Kunickij pod p̂giarzem.

Z końcem listopada pojawił się w  „Rzeczypospo 
htej ‘ wywiad p. Henryka Korab Kucharskiego z ks. 
kfm. Kunickun, znanym we Lwowie reprezentantem 
szowiirzmu ukraińskiego, lecz równocześnie wcale 
rozumnym człowiekiem.

—  Cóż zrobicie —- zapytał p. Kucharski —  gdy 
trybunał międzynarodowy wypowie swoje siowo? 
A  nastąpi to nieoaiwem. Wkrótce będziecie między- 
nai odowo, dyplomatycznie, urzędowo, oficjalnie i le­
galnie ogłoszeni obywatelami państwa polskiego... 
Cóż wtedy poczniecie?

—  Ustąpimy przed tym gwałtem — oświadczył 
na to ks. Kunickij. —  Oczywiście wtedy będziemy 
musieli złożyć broń, płacić podatki, wybierać po­
słów, dawać rekrutów...

—  A wiec —  wtrącił p. Kucharski —  sam ksiądtz 
■przyznaje, żc od międzynarodowej sankcji zależy, 
by się ten kraj uspokoił, hyście zaprzestali mor­
derstw bratobójczych, pcdpJań, gwałtów? Sam 
więc icsiądz wskazuje Europie środek do utrwalenia 
we Lwowie i w  Majopolsce Wschodniej tak potize- 
bnego dla całego świata snokodu.

—  Spokoju pozornego — ’ zaznaczył żywo ksiądz 
Kunicki; —  gdyż chłopcy' nasi nie przestaną marzyc 
o niepodległości, beaą się wczytywać w  rewolucyj­
ną poezję Polslcą, tak jak wasi przyszli bojownicy o 
wolność, czytać bęcką romantyków waszych, uczyć 
się będą na pamięć Mickiewicza...

Być może —  zakończył swój artykuł p. Kuchar­
ski —  że ks. Kunickij słuszność ma w  tym wzglę­
dzie. Ale czy  nie uważacie szanowni panowie dyplo­
maci, że deklamowanie Mickiewicza mnie bądź co 
bądź jest niebezpieczne i szkodliwe od wystrzeliwa­
nia kandydatów na oasłów i spalania sterr pszenicy?

W ywiad ten bądź cc budź z zastępcą, metropo­
lity Szeptyckiego wywołał na zachodzie poważne 
echo, nic dziwnego, że nacjonalistyczna „Swoboda*', 
skonsternowana szczcrem wiąx>wi edzen i em się re­
prezentanta skrajnego nacjonalizmu bez porozumienia 
się z partją —  z wielkim batożkiem wystąpiła prze­
ciw ks. Kunickiemu i chcąc zbagatelizować jego w y­
nurzenia w numerze 32 z dnia 8 bm tali pisze

„Ks. prałat Kunickij jest poważnym członkiem 
naszego społeczeństwa, pows-zcch lic szanowaną oso­
bistością, lecz to nie daje mu jeszcze prawa, a tejn- 
bardziej nie wkłada na niego obowiązku zabierania 
głosu w  sprawach, jakie bezsprzecznie wymagaja 
społecznego mandatu i określonych kwalifikacji. Gros 
w  podobnych spraw ach mogą zabierać tylko poli­
tycy. przerw ćtdcy czy wybitni członkowie party: poli­
tycznych, reprezentant’ całego narodu. A jiisną jesit 
rzeczą, z ozem zgodzi się i szan. ks. prałat, że nie 
jest on politykiem, nic należy do żadnego ugrupo­
wania politycznego, nikogo nie reprezentuje —  prócz 
własnej swojej osoby. Poglądy ks. Kunickiego są jego 
prywatna własnością, a powiedzenia — mniej czy 
więcej zręczne —  idą na rachuiwśi jego osobiste* (od­
powiedzialności. Choć pizykro nam to stwierdzić, 
ale anektowainie przez ks. K. funkcji polityka i w y­
kładnika myśli całego społeczeństwa nic wskazuje 
na to, że w  osobowości ks. K. zbyt wkorzenioną jest 
zasada karności narodowej**.

W  dalszym ciągu artykułu występnego, tej spra­
wie jako widocznie bardzo poważnej poświęconego'— 
„Swoboda** stara się dowieść, że źródłem zm°gań 
narodowych są nie międzynarodowe trybunaty, ale 
wola narodu.

Tak to i ks. Kunickij d-oczckał sie kązama ze 
strony szowinistycznej klik, taunudystów hajdama­
ckich, dla których wszelka myśl nie ostemplowana 
partyjnie —  musi uledz terrorowi scisłycb nakazów' 
z góry. Przekonają się jednak niebawem talmudyści 
hajdamaccy, że w  takich koszarach pomyślenia nie 
da się zbyt długo, utrzymać człowiek, który wie 
gdzie się kończy rozsądek a zaczyna obłęd.

mp.

| f e g  o M a c f i  
jaho parku narodu®™

Wygłoszony dnfo 21. listopada na posiedzenul 
Tow. Przyrodników im. Kopernika przepiękny wy* 
Kład prof. Sokołowskiego z Krakowa na temat „Ta­
try jako Park narodowy*, w jw arł na słuchaczach 
lak silne wrażenie, iż wszelkie próby wypowiadania 

■ krytycznych uwag w  sprawie meritum odczytu bez­
pośrednio po nim, słusznie mogtyby być uwdzane za 
prowokację. Z tego też powodu będąc podówczas 
sam na równi z innymi oczarowany „poezja tatrzań­
ską*', schowałem refleksie krytyczne na później, 0 - 
biecując sobie, gdy minie pierwsze wrażenie pory­
wających słów prelegenta, zabrać glos publicznie wr 
niektórych sprawach, związanych z ochroną Tatr, 
jako przyszłego Parku narodowego.

Nicrr.a oczywiście Polaka, któryby nie przykla- 
snaf ideji zarezerwowania i ochraniania od zniszcze­
nia tego najcudownieiszego zakątku Rzeczypospoli­
tej. W  tej sprawie niemam też zasadniczo nic do pd 
wiedzenia i życzę sobie i każdemu Polakowd by trud 
i zabiegi Tow. tatrzańskiego, oraz Państwowej O- 
chrony Przyroda została w  tym k;erunku jakna i ry­
chlej ukoronowane uzyskaniem realnych wyników. ■

Będąc jednakże zwolennikiem zasady zachowa­
nia we wszystkich naszych poczynaniach właściwej 
miary, jestem zdania, iż troska o Tatry a w  ślad za 
nią i proponowane ograniczenia na ich tereme, zo­
stały w  niektórych szczegółach posunięte za daleko. 
Jako miłujący świat kamieni, mam tu na myśli głó­
wnie przesadne trudności, jakie Ochrona Tatr od> 
szciegu lat stawia każdej inicjatywie, zdąża ąeej do 
cksploafacń wspaniałego granitu naszego trzonu kry 
stalicznego. Walka o kamieniołomy tatrzańskie ma 
już swoją historię. Jej punktem kulminacyjnym było 
zaprojektowanie w  r. 1913 kolejki na Swinnicę, przez 
iuż. W*. Dzięślews-kiego. Podowrzas, jak wiadomo, 
wszczął się w  całej Polsce niebywały hałas, a prze­
ciwnicy kolcTi odważyli się nawet jako motew 
..contra** dość ryzykownie zresztą, wysunąć lichotę! 
granitu tatrzańskiego. * .którego odoudowa była je­
dnym z głównych celów projektu p. Dzięślewskiego.i 
I dziś słyszymy, iż Ochrona Tatr protestuje zasadni­
czo przeciw każdemu zakładaniu kamieniołomu vr 
Tatrach i zwraca się do geologów, by poszukali 
gdzieindziej w  Polsce złoży granitowych! Takie sta­
wianie kwestji uważam stanowczo za przesadzone a 
nawet szkodliwe! Granit jest jednym z najpiękn^j- 
szych i najlepszych kamieni używanych do przeró­
żnych celów; tatrzański zaś w  systematyce technicz­
nej (jak to wykazał prof. Morozewicz i inni) ńależy 
do gatunków pierwszej klasy. Ochrona Przyr dy; 
winna, chociażby z tytułu pietyzmu dla swojszczy­
zny pamiętać o tern, iż to jedyny w  tym rodzaju ka­
mień polski, który notorycznie do tej nory nie był 
w  Rzeczypospolite; używany. W  Tatry rzadko jeżdżę 
natomiast codziennie jestem skazany na oglądanie 
czy to włoskiego granitu, zdobiącego pomniK Mic­
kiewicza wc Lwowie, czy też węgierskiej skały na 
bruku łyczakowskim. Olbrzymia większość społe­
czeństwa może zapoznać się z ta przepiękną, swoj­
ską skałą jedynie na okazach muzealnych! Czyżby 
istotnie me można b\ło w  żaden sposób pogodzć 
„utiie cum dulci“ i znaleść w  Tatrach Hkicuś niedo­
strzegalnych ustroni, które nie zwrarałyb^' uwagi 
zaśmiecających odpadkami jedzenia miłośników Ta'r, 
a któroby dostarczały potężnych swojskich monM- 
tów na użytek Państwa? Nie wierzę w  taki stan rze 
czy, jak niewierzę w  to, by turyście, zwiedzające­
mu okolice Lwowa mógł nsuć smak przyrody tej 0 - 
kolicy las kominów okolicznych cegielń.

Indolencja w  nieumiejętności używania darów 
przyrodzonych w Polsce doszła od dawna do zenitu. 
Będąc w  kraju, w  kfóiym w  bród najrozmaitszych 
materiałów surowych nieraz najlepszy:h jakości, 
sprowadzamy z zagranicy nieraz to, co Prey nas pod 
bokiem masami leży odłogiem. Niechaj iakc mrzy- 
k’ad posłuży fakt, iż buta szklana w Żółkwi sprowa­
dza piasek z Nienńec!

śmieją się z nas przyjaciele zagraniczni i śmiać 
się będą w  dalszym ciągu, jeśli Państwowa Komisja 
Ochrony Przyrody i Towarzystwo tatrzańskie nie 
dopuszczą źa żadną cenę do ztłożema kamienioło­
mów granitowych w  Tatrach i każą czekać na zna­
lezienie innych pokładów tej skały. M y zaś jak byli­
śmy wobec nich dziadami, tak zostaniemy nadal, 
zyskując conajwyżej na tytule1 romantyczne dzłady?

Prof. J. Tokarski
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TEATR WIELKI
Soboia 9 grudnia o godz. 3 „Bracia Lerche” ko- 

mbdja. w 3 akt. Asnyka. —  O godz. V „Opowieści 
Hoffmana' opera w  3 akt. Offenoacha (gość występ 
'johaierskiego tenora Dygasa).

Niedziela 10 giudnia o g. 3 popoł. ,,Bracia Ler- 
che‘\ komcdja w 3 aktach Asnyka. — O godz. 7 w. 

fj.CopDclia", ba!et w  3 aktach Delibesa.
Poniedziałek 11 grudnia o g. 7 w.ecz. „Dziec. 

ziemi” , sztuka w  3 aktach R.ttnera (50 proc. zniżki).

TEATR IMAŁY. , e
Sobota 9 grudnia o godz, 7 „Sublokatorka". 
Niedziela 10 grudnia o g. 7 w. „Sublokatorka. 
Poniedziałek 11 grudnia o 7 w. „Sublokatorka”

i

TEATR NOWOSCL
Sobota 9 grudnia o godz. 7 „Japonka” operetka. 
Niedziela 10 grudnia o g. 3 popot. . Bajadera". —  

O godz. 7 wiecz. „Japonka", operetka w  3 aktach. 
Poniedziałek 11 grudnia c g. 7 wiecz. „Japonka".

— Drugi i ostatni gościnny występ Dygasa, odbę­
dzie się dziś tj. w  sobotę w  „Opowieściach Hoffma­
na". Niezrównany artysta tytułowa rolę opery Offen- 
bachowskiej kreuje niezwykle pięknie i plastycznie, 
jego przepyszny głos, szeroka skala i umiejętność 
śpiewania tworzą całość nie codzienna. Minio starań 
Dyrekcji będzie to niestety ostatni występ, gdyż ar­
tysta musi wyjechać.

— Na dzisiejsza popołudniowe pr odstawienie 
„Bracia Lerche" resztę pozostałych biletów sprzedaje 
Kasa teatralna.

— Trzyaktowy balcl „Coppeiia”  przyjęty z praw­
dziwym enhizjazmetn odegrany będzie w niedzielę 
wieczorem. „Coppeiia" stała się w  krótkim czasie 
pierwszorzędną atrakcja dzięki niezrównanym ewolu­
cjom tanecznym w  pierwszym rzędzie IOrsanowej 
i Forturmo craz Biczównej, Łozińskiej, Faliszew­
skiego, Ciesielskiego, Morawskiego i całego corps 
de balet. W bilety należy zaopatrzyć się wcześniej, 
gdyż wieczorem może ich braknąć przy kasie.

— Z Młodzieży wszocS polskiej. Zebranie dysku­
syjne cztonków Koła odbędzie się w  niedzielę dnia 
10 bm. o g. 9.30 rano w  auli Czytelni akademickim 
(ul. Łozińskiego 7).

— Z Pol. Tow. Politechnicznego. W  soootę dn. 9 
£ rudnia br o g. 6.15 odbędzie się druga część odczy­
tu p. prof. Edwarda Geislera p. t „Obliczanie czasu 
roboczego na obrabiarkach” .

—  Wiećzćr dyskusyjny. N trodowa Organizacja ko- 
b:et urządza w sobotę 9 bm, wieczór dyskusyjny z 
peelekc n p. clr. Aleksandry Skulskiej. Początek o g. 
t .30 wiccz. przy ul. Ossolińskich 11.

— „Pcpychadło", komedję w  4 aktach M. Szukie- 
vdcza odegra w  niedzielę 10 grudnia br. o g. 7 w^ecz 
|„Scena Gwiazdy” , w  własnej sali przy ul. Franci­
szkańskiej 7.

—  Z Uniwersytetu Jana Kazimierza. Dodatkowy 
akt imatrykulacji odbędzie się w  auli Uniweisytetu

w  Poniedziałek dnia 11 grudnia br. o g. 10 rńno. Obo­
wi ą z am do imatry kuiacji winni jawić się osobiście z 
potwierdzonymi przez  skarbnika Kwestury dowoda­
mi tymczasowego przyjęcia, za zwrotem których o- 
trzymają po złożeniu ślubowania książeczkę le g ity ­
macyjną. dowód osobisty, oraz przedłożone do wpi­
su doKumenty. Obowiązani do imatrykulacji, k tó rzy  
w tym dniu nie złożą ślubowania, tracą bezwarunko­
wo prawę do imatrykulacji w  bieżącym try inesuze.

—  Stypendia naukowe im. prof. E. Romera. War­
szawski „Robotnik” aonosŁ Rada Wydziału filozofi­
cznego Uraw. Jagiellońskiego (? ) Jana Kazimierza 
we Lwowie przyznała następujące siypendy. nauko­
we im. prof. E. Romera z funduszów', oddanych jej 
na*ten cel przez Akc. Spółkę kartograficzną „Atlas" 
we Lw ow ie : .lunanowi Czyżewskiemu mk. 240.0U0, 
Amelji Hatffc^iskiej, Romanow, Ja cyk owi, Franci­
szkowi Mącznicowi po 120.000 mk. Informacja dobra, 
dziwną naorniast wy daje się nazwa naszej Wszech 
nicy, w  której Lwów  poplątano z Krakowem

—  Redukcja szynKów we Lwowie ma się rozpo- 
cząc z dniem 1 stycznia 1923 w myśl ustawy sejmo­
wej z 1921 r. Miejska komisja dla redukcji szynków 
wyznaczyła narazie 35 szynków, które mają być 
zamknięte, w  tem szynk w  kawiarni Sun--Souci. 
Postanowienia co do dalszych redukcji są w  toku. 
Zwrocić należy uwagę odnośnej komisji, że w  pier­
wszym rzęazic powinny być zniesione szynki w 
pobliżu kościołów i szkół celem uniknięcia .. przy­
szłości licznych wypadków zgorszenia pullozm-go.

Ostemplowanie rent, znajdujących sic na tery­
torium republiki austriackiej a należących &!> oby­
wateli i Instytacyj Państwa Polskiego. Izba skarbo­
wa we Lwowie ko.nun - uje: Przeciw zarejestrowaniu 
i ostemplowaniu przez władze ausrrjackic tytułów 
niezabezpieczonego długu przedwojennego Austrji 1 
Węgier (rent) należących do obywateli i instytucyi 
(także gninj Państwa Polskiego, a zatrzymanych, 
względnie zdeponowanych na terytorjum republiki 
austriackiej (główmie we Wiedniu), wniosło posel­
stwo polskie we Wiedniu, obok protestów oddziel­
nych generalny protest w  imieniu -wszystk.ch do te­
go upoważnionych. Celem poparcia tego protestu, 
jak i protestów własnych, winny wszystkie strony 
interesowane wnosić bezwłocznie przeciw ewentu­
alnej odmowie stosowne re.krrsa na ręce poselstwa 
polskiego we Wiedniu III, Rennweg II. Rekursa na­
leży zaopatrzyć w  daty, opisujące kategorie rent, 
ich numery, sepie, wartość nominalną, miejsce i In­
stytucję zdeponowania, ffraz dowody, sfw<erdza!ące 
prawa własności reknrentów, jak i niemożność przy­
wozu walorów do Polski z powodu stanowiska "za­
du austriackiego, w  końcu dowód, że rekuriijący 
jest obywatelem (polskim, poselstwo ■ polskie we 
Wiedniu zdoła jedynie rekursa otrzymane do dnia 18 
grudnia 1922 r. przedłożyć do decyzji „Micdz-maro- 
dowej Komisji Odszkodowań w Porożu". —  Za pre­
zesa- Prochaska, w. r „  Naczelnik Wydziału,

—  Zarząd rJrafniej Pomccy Studentów Uniwersy­
tet u Jana Kazimierza we Lwowie, liczącej 1500 
członków zwraca się ponownie z  apelem do ofiarno­
ści społeczeństwa, ufający że —  jak zwykle —  tak ł 
obecne nie zawiedzie na niej, Zachodzi dziś ko­
nieczność zaopatrzenia kuchni Tow., stołującej 60G 
niezamożnych' akademików w  prowianty, oraz zao­
patrzenia tak kuchni, jak i Domów akademickich, 
administrowarrach przez Tow. w  opał. Koniecznych 
w  tym celu funduszów Zarząd Tow. -skupiającego

JACK LONDON. 1)

Straszne wyspy Solamonose.
Mniemanie, że warunki życia na w yspach Solo- 

monowycn są bardzj ciGkie, jest aż nac o rzasa- 
dhione, z drugiej zaś st cny, są jeszcze gorsze miej­
scowości na świecie. Urtm, kto nie potrafi wczuć 
się w- to pierwotne, że tak powiem, surowe życie 
tych stron. Wyspy b aiumonowe muszą się wydać 
strasznemi.

Piawda, że dysenterja, iebra i różne choroby 
skórne grasują tu bezestatm i^a powietrze całe jest 
przesycone trucizną n lazma.ów, kióre w żerają sę  
w skoię, tną ją, jąazą i zaszczepiają corhz lo nowe 
chorooy. Piawca, że wielu z tyfij, którzy zJclali 
ujść śmierci „a wyspach, wiócih do kraju z ie z .o -  
w rolnic zrujnowaneni zdrowiem. Prawdą jest także, 
ze rmnzyni w tych stronach odznaczają się ni .zw y ­
kłym apetytem na luazkie mięso, ą szczytem ich 
spoi tu jest zajście człowieka z y!u i odwalenie mu 
jednym uderzemem siekiery, głowy od kręgosłupa. 
Wreszcie nie ulega wątpliwości, ze głowy bial.ch 
ludzi, zwłaszcza świeżo zakrzepłą krwią uwalane, 
są w  wysokiej cenie i służą za najpODł itniejszy'nb- 
jokt handlu wymiennego. Ale z fciń wszystkicm 
znam w mm ludzi, którzy po opuszczeniu wy-sp Solo- 
monowydi, tęsknili za niemi lata całe

b y  żyć swobodnie i bezpiecznie W tych stro­
nach, nic wystarczy mieć tylko trochę szczęścia, b ć 
ostrożnym . przygotowanym każdej chwili na jakaś 
niespodziankę ze Strony dzikich; trzeba pouadro być 
spec:-ficzujra gatunkiem człowieka o wysokim ra­

sowym egoizmie i śamouoczuciu swego znaczen:a 
w  świccie. irzeba mieć w duszy silnie w yryty siy- 
grnat „nieuniknionego człowieka” , który zrozumiał, 
że w tych stronach na zbytnie skrupuły w szanowa­
niu życia czarnych niema miejsca i ze życie jednego 
białego człowieka cenniejsze jest nieskończenie, niż 
tysiąca czarnych. Powiedzmy, że Pizy niedzieli i 
świętach, wyrżnięcie nawet dwóch tysięcy t- eh L -*  
dozeiców, me powinno zbytnio zaciążyć na jego su­
mieniu, Nie wystarczy także białemu człowiekowi 
pogardzać i brzydzić się tą rasą, o tyle od niego ni­
żej stojącą, ale musi zarzucić wszelki* wyciec ki w  
dziedzinie wyobraźni, wtóreby go skłaniały do studjo 
v/anla instynktów i - całego ■ procesu umysłowego, 
czarno-, żółto- i czcrw onoskórnycn. i o wszystko 
musi oyć usunięte z królewskiego szlaku, po którym 
w iryumiie'kroczy biała rasa au zawładnięciu świa­
tem.

Bertie Arkright nie był „nieuniknionym człowie- 
Kici.i” ; zawiele w  nim było uczucia, su iehiości i 
wyobraźni, Nrnny jego duszy drgał/ zbyrt silnymi 
dźwiękiem przy kardem zetknięciu z bn talnoś.ią 
życia, ulaiego ostafniem na świccie udpowiednem 
miejscem dia niego t yfy wyspy Solon łonowe,

Nic przyoyl też tu z zamiarem pozostania długo, 
pięciotygodjcowy pobyt miał w zupełności wystar­
czyć jego nagle obudzonym pierwotnym instynktom, 
domagającym się zctkmocki z. Hun dzikim ludem. 
Tak przyr.u irnniej tłómaczy! swój zamiar towar, y- 
szkom podróży na statku Makęmbó. Panie te —  na­
wiasem mówiąc —  uwielbiały LKrticgo, strojąc go 
w nimb niezwykłego bohaterstwa. Kiebe.Tie 'zeń- 
stwo pobytu na wwspach Soinmonowjch było im aż 
nadto doli ze zn_me z Tc.mych upowladau, to też fa ­
una z nich mc okazała ochoty zapuszczenia się w  <e 
dzikie stiony.

niezamożnych aundeiurków nie posiada, nifc może . 
rów nież liczyć na pomoc misji zagranicznych, Jctn e z 
PoKki .wyjechały, ani na p>*moc rządu, który w siizy j 
mał wszelkie kredyty, preliminowane na pomoc dla 
młodzieży akademickiej. Ofiary na ten cel przyjmują 
Administracje wszystkich dzienników' i Zarząd Iow . 
w  IoKaiu własnym ui. Łozińskiego 7 Dom akademicki ■ 
od godz. 19— 2U (7—8 wiecz.).cod^eanie. Za zarząd I 
Bratniej Pomocy J. Źu.owski przewodnicząjcy T o w ,; 
Ai Falkiewicz sekr. Tow.

— Trupa zastrzelonego mezeryzny znaleziono 
wczoraj rano koło lasu Komuchy ad Geperów, w po­
bliżu Jary^zowa Nowego. Posterunek z tej miejsco­
wości zajął się w'stępneni śledztwem. Na miejsce 
wyjechali wywiadowcy O lor. Urzędu śledczegc.

— C obry połów. Wczorajszej nocy dwaj złodzieje 
Władysław Pelc i Piotr ŁukaszyńsKi uplanowall 
włamanie do sklepu Józefa Manrowskiego przy ul. 
Szeptyckich Myśl urzeczywistnili o późnej nocnej go' 
dżinie, -'Włamali się do sklepu i towary wynosili na 
leżący w  pobliżu plac, gdzie składali je w  śniegu. 
Nie wiedzieli obaj złodzieje, że od pierwszej chwili 
ich występu przy ul. Szeptyckich „poazyw? na nich 
„oko właazy” — post. Stroczka, który z za węgła 
domu przyglądał się mozolnym zabiegom spółki zło­
dziejskiej Pelc-Lukaszyński. W  krytycznej chwili 
nadszeoł przód. Krasek i obaj ze Stryczkiem przy­
trzymali ztodzicji, zajętych gromadzeniem skradzio­
nych towarów do worów. Obu nocnych ptaszków' 
aresztowano i sprowadzono do komisariatu. ,

— Krwawa przepiawa na Wólce. Stanisław No- 
żyra powracał wczoraj wieczorem w towafzystwie 
siostry i kolegi z Wólki do miasta. Z orzeo-iwneJ 
stiony nadeszło trzech wyrostków, z których jeden 
potrącił siostrę Ntteyry. Ten zwrócił uwagv napa­
stnika, ż-e #  ten sposób nie postępuje się. W  <xlpo- 
wiodzi ów  napaś' nik dobył noża i ranił nim Nozyrc 
ciężko w  bok. Rannego zaopatrzyło Pogotowie. Na­
pastnicy zbiegli.

— Nieszczęśliwy wypacok na kolejl. Karol Rels- 
diorf, funkcjonariusz kolejowy, wypadł w  pobliżu Ko- 
ropużu z wagonu na tor i odnióisl c iężkie brażenia 
\vevmętrzr.e i zewnętrzne. Przywieziono go na głó­
wmy dworzec, gdzie lekarz Pogotowkr Ratunko-wego 
stwierdził złamanie ręki i nogi oraz udzaejił Reis- 
doifowi pierwszej pomocy. Pogotowie przewiozły g<_» 
do szpitala okręgowego.

□  7AKOPANE. Tajemnicze morderstwo w  Zako­
panem. Otrzymujemy pismo następujące: Z powodu 
artykułu, uńiieszczonego pod tym tytułem w  nr. 43 
„Wiadomości Krakowskich" (z dn. 4 bm.), podaję, 
do publicznej wiadomości, żc mciprawaą jest, jakoby( 
na drodze do Kuźnic, w  tem samem miejscu, gdde 
znaleziono zwłoki śp. Zofii Bukowskiej, jakiś „ukry­
wa -ący się w łusnch ouryszek ‘ napadał kogokolwiek.; ‘ 
Redukcja wy^yiadowców ipoIłcyjryMi została zarzą-, 
d/.ona o wiele wcześniej i niema nic wspólnego z do­
chodzeniami na skutek śmierci tragicznej śp. Bit-> 
kowskic.r o których z powodu nieukończoncgo ślr—. 
aztu a kamo-sądowrgo pisać nie należało. Poleją., 
Państwowa '•obi, jak dotychczas. wsźys‘ko aby «-• 
tizymać rełne bezpieczeństwo prbhczne w  Zakraa-' 
nem i okolicy. :— Dr. Józef Diehl przewodnk''’ -y ' 
Tymczasowej Komuś :i UzJrowisKowej w  Zakoynu m 
wdzięczności uznanie. —  Dr. -J. Kolmer, płk.

Ale Lyf jeszcze jeden c/Jow k na pokładzie Ma-' 
kembo, na którego panie nie zwróciły bynajmniej 
uwagi. Obojętne, pod jakiem nazwiskiem figurował 
na liście podióżnych ten maty, niepokażny człowiek, 
istny pokurcz o cerze mationiu, prawdziwe jego na­
zwisko było Mal i, kapuan Malu. Imię to napełni łp 
obRdnj-m straciłem wszystk.ch murzynów, od No­
wego Hanoweru po Nowe llebrydy. Łoskotem kara­
binów, niżami batów i okrutną a nieubłaganą suro-, 
wo _ią, zawładną! terni uzikiemi stronami Bo-' 
gactwa, jiJcie naciornadzi? w  ciągu swego życia w  
postaci masy perłowej, drzewa saatałowego, szyld- 
krciu, copry i bet he-de-mer, oceniano na pięć m ,jo­
nów dolarów. W  jednym sw ym . małym palcu, ka/i- 
tan Malu był bardziej „nieuniknionym", niż Bcrfo 
Arki igiit w  ca”  j sw/ei osobie, ‘ a’e ranie zachwycały 
się tylko Berom, bo był pięknym mężczyzną.

Raląc cyg- ro w  tumoirze okrętowym, bertie- 
‘ Arkright zwierza* s:e kapitanowi Malu z oroś ktu 
poznania zbliska życia krwiożerczych murzvnów, 
Tcn/.e pospieszył go uoewnić, że zamiar jego jest 
chwalebnym i za raczy tnym. Nie prędzej jednak, jak 
po kilku dniach, zdołał ten młody awanturnik zainte­
resować sweją osobą kapitana Malu, a stało s:ę to, 
gdy mu -'okazywał swój nowy pistolet, Kaliber 44. 
Bertie r bjaćiraf mechanizm, pola :ując naładowany 
magazyn w  otwartej kolbie.

-  To takie proste. —  tłumaczył kantanowd; — 
lufa cofając się. amtomaH cznie reyetuje, a jedyna 
czynność, rk ą  mam wyPonać, to oomągrąć o^m ra­
zy za cyngiel, tr k prędko, :ak ored' o mój palec zdą­
ży. AK to. co na'hardziej w  u m hd-ic, to.ten w y­
próbowany i niezawodny bezpiecznik.

(C. d. n.)
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pr-nie-ikę z iiob?ej rodziny 4obrą gosposię, 
osz».zęuną jkr.jmną, w yi-zych  zajef, za 

człuwit a inteligentnego, de .rze wychowanego szlachetne­
go, mają. o  wszelkie dane uszczęśliwienia dobrej, zacnej. 
pameiiKi Inżynier, agronom maj.; pierwszeństwo. Dl r o z ­
szerzeń 'a i prowadzeni, gosp marki i h:m-:i w arzynow o- 
o><oco,ie o orzynosz-ic.-g' m ilionowe doc .ody p urzeona 
również pcw ia ' gotówi-u 'u i ś ała znaczniejsza pensja. I  ̂
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i dzmy pc żądane bezwarunkowo. O fei y tyj o  p fw ażn e 
do lutego lw ó w , Reklama Prasowa Chorażczyzna 7. pod 
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; Łóika zacznę i cJziecinns ^
SSarfan Kossiuk, ijrf*. $\m EsIrnfsekSgp 1,

l£ < 5i « a r l # S  s a m c a  i s a m fc z k ) śp iew a jące  w  dzień i 
w n ocy  sprzeda  R. G R 0 L L  Anczewskich 1.

i RrłOMJy; zagraniczne, zniory, zapasv kupuje staie Eug. 
, tfis u i n l Szcze/ban ul. W ron ow sk i 10. 53/o

v„.
sukien damskich Ro calji Bouroon Lw ów  Ru- 

i r r a w u w n ia  towskiego 8. sprzedaje wszelkie formy, na 
ż y t n i e  lastryguje, oraz kurs kr >ju i s z y c i a _________

f V n  sportowe w wielkim wyborze, czapki W' iskc *e  
V & i3pn l j stu „enckie, wszelkie n rzytory  ntui.durow po­
leca Jan Wittman Lw ów  Trybunalska L _____________ 525cS

tafafy stolarskie sprzedam stolarz Kołtąiaja 5.
5430

Tp ,,Łos»,-;,j wiertarki, sztancy, stru ‘arki, pi<y taśmo ve, 
lU t lu i l l łC ,  heblarki, gryzarm. g*try»h>kom obile, m otrry, 

stal blacha, szyny. trav. ersy, T n  n sr  -je. j asy, po cenach 
konkurencyjnych p.-leca „P  iot“ Lwów, Batorg j o  l l 1

if t lp R lfs  • syp ia ln ie  w iedeńskie, jadaln ie , icancclarnia, k! iby,
S&Did. biurka, registraturki*sza;y, stoły krze Ta, ka lap- 

ki, fote le , otom any,' łóżka o ra rap ^ -k  m ac lon io w e* rasy 
Nr. 2— 3 stolarnia i\ołłQtaya o .  ______  o; 73__

A « T s fH > i r & t o  P®D£ry wartoBdowe “ kapuję. Pisemne 
f l u a n  ;| & vn iv  yK zy  p -.siać a Administracji „S ło­
wa* dia okaziciela „stum aikó.ik i 4D8.*40j___________ 55o7

V if  o ln u o a  najnow sze p o le c a -p rze tap ia  tn dnie, tanio 
&tffpUUffl&y m agazyn E ig e n jl L ro jaw * łd * j, U łów , 

’ H a ik .-a 20, ił. p 17'; >

{ S z k o l ą ,  t s ł f i & e o w  tA
Wyistza w t2 1 Kcjacn T a n g o ,  S ch im n y , Foxtrott, 

B oston , Cf>e-Step S t ii lc im ) h iszp. 5-791 
Zgłoszenia S-2feptyokicb S

L .isffSŁ seuaSE5E©v ĵsstoosmsh ' maa&m*

R w Ż N E  L  N I E S n S N  A

medy vny posi kuje lekcji. Z głoszenia do \d-
! U J fc llf itj r istracji „siudent*. 5.358

ndsśrsfa Po:aC/edarmo.
Sambor. Ilustrowane cenniki 
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mwMi p ^ i i i i1' A, K P. 0 L, Lwok'. Jitnowssa 83.

FE A'. NA, C H IF F jy  OnME, ELE- 
G A \  E W FL i , REV JE - dr AfODES, 
F AV  RIT, S T A R fU C Ń D O N  S TY  ES, 

U: l STEIN, SM A8T , L4  ROBE
[!| | C  —  B iuro Dzienn ików  i O głoszeń  —

^  ^ S o k o i o w s k i ,  J a g , ie l ic ó i3 k S i  7 .

r 1

s r e e r n e o p o m m ^ ]
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w olbrzymim w fhorze poleca najtaniej

W. Buszek, hm®, A
5291 

’hn SJ

2, 3 i 5 WALCOWE jgffjfójpfa:
Jowymi w s lc & i z chłodzeniem wodnem dla fab/y czek j- 

lady, ..farb, mydła i chemicznycl fa- 
BSr .5566 bryk o a z

M E L - I \ Ź I i « T
konchę, Klepaczki dl fabi ysc c eko 
ady wyrobu f j j S i j l „ M A 6 R ( r ‘ Ccpnz. 

4 '  '4— 7[ n. Elbą oraz wszelkie inne maszyny
dla fabrykacji czekoiady i C ikrów  

costarcza 
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J. JARECKI i A. BUK!
W arsiawa, ul. Złota 65- -  Telefon 4 5-2 :

Stal narzędziowa i konstrukcyjna, zdazo, 
dźwigary, rury, biacha żelazna i cynkowa, 

koks, węgiel poleca 5700
Dom han^loYs/j ! tflcm iicn jy ^ P a l o t . * 9

Ktitowicc ul. Eoltaja iiC.

Ł się panny, -wł-mającnj Językiem polskim i 
1 U ^ ii iń u j- z  n.emieckim, obz ajon. oner z czynnościami 
kas-nwemi i buchalterią. Zgłosce u  z podaniem reL re  cji

władającej Językiem polskim i
an '

do Adm. Sł(jwa pod „Agentura". 5383

g in r - o b e fn  do 'B orysław ia  pOirzehny. Zgłoszeń a A  o  1 
lu lC iliB lC . pisemne wraz z odpisami świadectw i powo- | 

łsniem się na referenc,ę nadsyłać należy do firn  Rekord I 
Nań. -wa Spółka z. o o Lw ów , Dwernickiego 9, h i p

1 _________________________________________35% 1

WieSkii

WarSns dlti Paó. Prrąfcwnia sitsień „Bronisława” 
H a !icka 20 za wir lamia o cbvarci.i szkoły kroiu Stł icii 
francusku i. i kostjn nćw  śy ternom Wo. ia w Paiyżu. Zg. >- 
szenia przyjmu.-i zaraz — i. .rs t-wa 6 tygodni 5ol0

nainowszy en systfenidw, części sk ła­
dow e tycnże, i.rzybory rio Krawie 

cz z.iy i tO robót ręcznji..n. r o ’ ca

Aleksander MALiMON
Skład maszyn dn szycia ';

pu  , y;- L w ó w , W u lo w a  I I  a.
Przyjmuje również lasszyzy 

do ą /u tr& w j. 5970

WFW

•«®y—Vd« "isaKsasKSgd

u

ant;4nm&v*i'R***w!Vr

po-^ukuje do natychmiastowe a wstąpienia 
pierwszorzędnej sliy

• _ <r • Ąt •
IfltU  '

b i l u

pol'Sk-9 -niemiecfc.iej i  zuuelną znajomością jeżyka 
ira cus.uego. —  Znoszenia osobiste: Sfckre*arjat 

Batorego 26. 5555

Poszukujemy

. y s t y l a t o i
rnt.rno5nane«'<» d,o W a rszaw y , w ^ ra ^ ia n ia  Wóds-i-. 1 5i8iier<'m> 
z u iasm ą isaifejs».ty wą< W a ru n k i n p rassa  się iiy iR :ei)*.ć n  «. * or­

cie, ,J<ak l-ówitież x u odpi$ j świad^ictw.
Zętesnli? nalRły, sklsrawać p îi » b . &. w .- ‘ ds T»®. illłs- HEKOTB
A le je  M are iw kow sk ie^e  ® z v* n c573 13

S v ’ć i do sw e g o  
po sw oje'

zE r^ & ^ m s& zsg m tism tsasm m g K tirsm T -’' ^  -msam

I .T --1- i ‘j  P a ń s l f f o w i
■DUaMranMC -Tl T ?' « x

n a  c e le  d o k o r / y a n e
I k o l e k i a r a e h ,'{ ssj do aa liyc ia  w e  wsa^stki.ck 

J S B a n k a c ł i ,  K a s a c h  S k a r i i  o w y e la  i w biurze Ge­
neralnej Dyrekcji Lotcr.i Państwowej W arszawa, Nowy 

Świat 70 po etnie 1000 mk. za ios. ÓJ45

C i ą g n i e n i e  22 g r a f e l g  1122 r .
/

n a w y g r a n a Z '11 m i l i o n a  m R
W s z y s t k ie  w y g ^ a r ie  ( w  s u m ie  32  m 5 li o n  ó w  m k  )  w y -  

p c a c a t ie  b e d ą  b e z  ż a d t ie ^ o  p o t r a c e a .a  w  g o t ó w c e  p o d  

g w a r a n c j ą  S k a rb u  P a ń s tw a .

•■6prv..
n MWMks fm WiMsity f  .
t  S J  , i i

znakomite w smaku, niczem nie ustępujące winom zagranicznym puc.arie 
prz.z powagi iekaiskie reaonwalescenlom a ło :

C i s a t e a o  dl o r  w<no wytrawne 
1- e r  m oBith

W  a o  ( l e s e r o w t  

smzedaje H U R T O W N I E  Pierwsza^krajowa Wytwórnia win owocowych

a n » — —. ks ,V >: ■ i
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